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„Jak w tej Francji żyją Polacy ? 

Ilu ich zostało - nie wiemy Wiemy 
tylko,że olbrzymia większość tych, któ 
rzy znajdową a.„Z rancus= 
kiej w PNE E TEA prze- 
dewszystkim "stara emigrac ja"- va 
z przed 1939 r.- ale 1 ze "nowe j* ze- 
stało bardzo wielu, którzy bądź nie 
mogli. i bądź nie chcieli wyjeżdżać. 
W całej tej masie rozróżnić trzeba 
na jprzód: 

A, wo jskowych — a Więc tych, którzy 
służąc w Armii Polskie j we Francji 
zdołali w ten czy inny sposób znaleźć 
się na terenie Francji nieakupowane j 
(ci,którzy zostali na terenie okupo- 
wanej, choćby nawet nie na froncie, 
znaleźli się w niemieckich obozach 
jeńców), 

B.e oywilnych - i to we Francji oku 
powanej i nieokupowanej. ` 


+ oeentrowani zostali przez rząd francu 
ski w t.,zw.obozach pracy.Oficerowie 
są albo z żołnierzami w obozach, peł= 
niąo tam odpowiednie funkcje admini-- 
stracyjne,albo wyznaczone mają mie j- 
sca pobytu, gdzie, będąc w zasadzie zu 
pełnie swobodni,muszą jednak pozosta 
wać bez możności zmiany miejsca poby 


bule - 
Obozy są, jak zawsze "gorsze" i " 
"lepsze" - w zależności od budynków, 


położenia, administracji itp. sumie 
-mimo naogół poprawnego zupełnie sto 
sunku francuskich władz wojskowych = 
raczej niedobre. Oficerowie pobiera 
ją pewne ułamki dawnych poborów, co 
im jakos umożliwia życie. 

Jeśli zważy się,że wielo obozów 
francuskich (np.tworzone ostatnio 
dla młodzieży "camps de jeunesse") 
cierpią chronicznie różne braki z u- 
wagi na ogólne trudności i zamęt ad- 
ministracy jny, można sobie wyobrazić, 
iż w sumie sytuacja naszych wo jsko* 
wych we Francji jest ciężka. 

O cywilnych w strefie okupowanej 
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Zacznijmy od wojskowych, którzy skon 
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przenika wiadomości niewielc .Podobno 
robotnicy rolni i przemysłowi ze "sa 
rej" emigracji pracują nadal,o ile 
warsztaty gdzie byli zatrudnieni sę 
czynne. Tyczy się to przedewszystkim 
kopalń węgla,które oczywiście idą. 
ostatnich dniach rozeszły się alarmu - 
jące pogłoski o przymusowym wywoże— 
niu ludzi do Niemiec na roboty. 
Nie umieliśmy dotąd tych wiadomości. 
sprawdzić, 

Polacy z"nowej" emigracji we Fran- 
cji okupowanej grupują się przedewszy 
wskim w Paryżu. Położenie materialne 
ich jest,ponoć, bardzo ciężkie,bo nie 
sięga tam hak wydatnie pomoc Polskie 
go Czarwohego Krzyża z Francji nico= 
kupowancj.Jednostki są prześladowana 
przez okupantów, masowych represji je- 
dnak do końca listopada nie stwier- 
|dzono. W jeszcze gorszym położeniu 
znajdują się tem żydzi - obywatele 
|polscy, do których w pełni stosowane 
|są te szykany i trudności, jakim zro 
isztą w części okupowanej ulega ją Li 
lżydzi franousoy. 

Komunikacja ze strefą okupowaną * 
jest dla Polaków wogóle niemożliwa, 
iW myśl niemieckiego przepisu nie wpu 
szcza Się pod okupac ję niemiecką wo= ` 
'góle: Polaków, Czechów, żydów i "kolo" 
rowych" = bez względu na to,czy we ’ 
'Francji mieszkali stale czy też nie. 
(Podobno Są od tego rzadkie wyjątki, 
| Więcej,oczywiście, wiadomo o stre 
ifie nieokupowane je Polaków ze "sta- 
[rej" emigracji jest tu stosunkowo 
niewiele. Jeśli pracują w rolnictwie 
(a to w tej części Francji jest re- 
gułą),siedzą dotychczas Spokojnie, 
Natomiast niemożliwe jest dla Polaka 
(jak i zresztą dla każdego innego ou 
dzoziemoa)uzyskanie w tej chwili we 
Francji jakiejkolwiek pracy w mieś- 
cie, chyba,że przedstawiałby sobga = 
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-| jak mówi odpowiedni dskret - wyjątko 


we korzyści dla gospodarstwa frencu 
skiego. W praktyce nie znamy ani je- 


dnego takiego wypadku, tyczęcego się 
olkie. To ostatnie tychy się,rzccz 
prosta toembardziej 'jeszeze "norcj'emi= 
grec ji. Oblicza się ją we Francji nie 
okupowanej na 9-10 tys.(bez wojsko = 
wych). W lwiej części żgrupowana jest 
ona w schroniskach P.C.Ś.,gdyż tylko 
jcanostki posiada ję jakie takie (ogra- 
niczone zresztą) 
utrzymania. 


Bardziej jednak,niż ciężkie niezmier| 


nie warunki materialne,gnębi Polaków 
we Francji nie jasny stosunek moralny, 
w jakim znaleźli się wobec Franecji.I 
to wiasnie jest bodaj największym źró 
dłem goryczy, Á 

Trzeba być sprawiedliwym: Frencji 
teraz nie do cudzoziemców. "Turyzmu"- 
owogo złotego interesu francuskiego 
gospodarstwa narodowego =- oczywiście 
ani śladu. Ci cudzoziemey,którzy są 
we Francji - sa dla niej nio dochodem 
ale ciężarem.Jest ich stosunkowo dużo 
oczywiście o wiele,wiele więcej w 
Francji *wolnej”,niż okupowane j.Stano 
wią element bardzo różny, Przez dłu- 
"gie lata Francja beztrosko wpuszczała 
nicjednokrotnie do siebie jednostki, 
które nic były najberdziej pożądane 
w jakime społeczeństwie. że z drugiej 
strony zyskała bardzo wielc (i nietyl 
ko czysto materialnie) ze strony in- 
nych - to nie ulega również wątpliwo- 
ści. | 

Wialotysięczna rzesze takich i owa- 
kich nie zdołała,a w wielu wypadkach 
nie mogła i nie chciała,wyjechać z 
Francji po klęsce Administracja fran- 
cuska, która nie potrafiła podczes 
aziałail wojennych opanować "piątej 
kolumny",obecnie wpadła w trans hamo 
wań, kontroli,zatruwania życia,areszto 
wań, badań, internowań - wszystko to 
stosując i do jednych i do drugich, do 
tych “niepewnych” i tych najzupełniej 
nieszkodliwych. Wyszły przy tym na 
wierzch oddawna zakorzenione we Fran- 
cji rozróżniania na zachodnio euro; - 
pe jezyków (Belgów, Skandynawów, Holen- 
drów,Szwajcearów), których traktuje się 
mimo wszystko z pewnymi względami - 
1 "denych"., 

Polacy - to bardzo”"nicprzy jemny" 


możności samodzielnego! 


J 
dla administracji francuskiej element. 


tok myślowy przeciętnego francuskie- 
go prefcizta; szefa bezpieczeństwa w j 
departamencie, inspektora "sureté na 
jtionało, "albo poprostu żandarma, czy 
agenta policyjnego,aby dać pojęcie o 
nieprzyjemnościach(i gorzej niż nie- : 
przy jemnościach)na które' Polak jest 
we francji dziś narażony» 

Prefekt w departanencie jest dziś 
panem życia i śmierci,a sam drży 
przeć Vichy i nowym"kontredansem pre 
ifektur”, ktory może przyjść niewiado- 
mo skąd. Administracja i policja w 
ten sam sposób drży przed prefektem, 
I wszyscy w sumie "odbijają się" tam, 
gdzie się najżatwiej i najbezpiecz- 
niej edvijeć... 

Nie sposób poprostu cytować żało= 
isnej listy Polaków i Polek osadzanych 
w obozach koncentracyjnych za brak 
tego czy owegc papierka, "niedozwolo= 
ną” podwóż o 50 km,,a najczęściej po 
prostu jako "économie francaise"... 
iw myśl zreszte, jednego z licznych de 
kretów rządu w Vichy. 

Sam rząd - negatywnego ustosunkowa 
nia do Polaków nie ma.Ale stanowię, 
oni ten punxt w jego rozrachowywaniah 
się z okupantem,gdzie ustępować naj- 
łatwiej i najtaniej. I w rządzie zre 
sztą i w administracji są Francuzi, 
wielu Francuzów 'nawet, którzy mają do 
„nas stosunek wręcz przychylny;pomaca 
ją,ułatwiają, łagodzą....Ale wielu ro 
zumuje tak jak pewien wyższy dygni- 
tarz departamentalny, który wyrażał 
się niedawno "przychylnie" o Polakach 
we Francji w sposób następujący? "Nicch 
że możliwie najwięcej wyjedzie, jeśli 
tylko może. Ci którzy chcą lub będą ' 
mogli; niech wrócą do Rosji i Niemiec 
(sie....). Reszta - no cóż reszta ?- 
obóz do końca wojny...' Dotychczas 
Bogu dzięki, jest jednak lepiej, niż 
W "przychylnej" ocenie tego pana. 

' A publieznosć ? A Francuzi zwykli 
|- nicurzędowi ? Nicchże mi na tym 
„miejscu wybaczą ci najlepsi, najsz- 


_ezersi przyjaciele Polski i sojuszu 


'polsko-fTrancuskiego, których mi dano 
(było zawsze spotykać na mych drogach 
iwe Francji,ci - znajomi i nieznajomi 
- urzędnicy,inteligenci,robotniey, 
chłopi,- niechże mi wybaczę że po= 


bo to i Niemcy od czasu do czasu SiĘ |wicm iż stanowię oni mniejszość Ogół 
wtrąca ję(albo,broń Boże;mogą się wira toleruje nas z micszaniną litosci, 
cić...) I dużo ich jest.I są bez gro- |njęchęci i wstydu,chciałby się nas 


sza. 1l,co najważnie jsza, powoźu ją się 
na jacieś tam prawa "danego sprzy- 
mierzeńca" z tej nieszczęsnej wojny, 


która w gruncie rzeczy przecież o ten 


Gdańsk... Nie,nie - "on ne los a que 
Wróp VUS a ee" 


Umyślnie przedstawiamy w skrócie 


możliwie najprędzej pozbyć, a zresz 
tą - jake Wielw immych rzcczące = 
ji to go własciwie niewiele obchodzi. 
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„FLOTA POLSKA NA MORZACH SWIATA 
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w jednjm z ostatnich numerów “Le | " Jednak i z tych dział - choć 
Journal a Egypte” przyniósł dzuższy |mniejszego kalibru - Polacy robili do 
„artykuł poświęcony polskicj narynare? | gkonały użytek biorąc udział w wiolu 
wojennej i nmialoko j, oraz 10-4 jej W |operecjach floty brytyjskicj;przede- 
PO WOJ: o podaleny stre|lwszystkin na Morzu Północnym. Znany 
szan > TA o s byt w anglii wyczyn jednogo z pol- 
Udział? polskie; marynarki W ob80- skich kontrtorpedowców, który nie za- 
nyh dzlasaniach wo je Gnych TO 5DpTAW2a wa (lee Bi re jść T obręb nieprzyjaciel 
„nieznana ztzeweżnie opin:ż publicznejjskie.- pola minowego, by uratować za- 
Dużo mówiżc się o polskiej armii Lądo0|ł9gę okrętn brytyjskiego, który naje- 
wej,o pozskich lotrikach i o Gym W jajęhgł ne minę. Drugi z pólskich okrę- 
ki sposób polacy IIGACCZIWA Z HiGWÓLI, TOR zastrzelił ogniem swycn dział f 
kog POPE o z ariig, AD go przeciwLotniczych w czasie jednej wal’ 
violu jeane" adr A O nz JES dwa nienieśkie samoloty "Heinckel". 
skan 1959 r.przebiicie się częśc Ka maju ub.r. -~ irafiony bomba lo- 
floty pouskie j” osaczode j przez ea |tz czą ~ zatopiony został kontrtorpe 
CÓW A R Bołassrstwu potskiei |jowiec. "Grom", Admiralicja brytyjska 
= zy zaisży rrzypisać,że już W lzastąpiła go jednak natychmiast innym 
az..esięć dni po wybuchu wojny admiva |kontrtoroedowctm oddanym Polakom." 
lieja brytyjska mogła ogłosić komu- n Mioda i niewielka flota wojenna 
ni kad, stwierdzający, że wilka polskich polski. poniosła w czasie obecnej woj- 
okrętcw wo j Smy ciu Ee do jednego|ny e< io straty. Poza wspomnianym 


z portów angielskich | współdziała już "Gromem* zatopione zostały jesz- 
juś zm fiotą iaperialną : walce ze . |eze we wrześniu 1939 r.okręty "Wicher" 
wspólnyła wrogiem. Byży to trzy kontr|i "gryf", Zginąła też sławna polska. 
tordcdiowca polskie: Błyskawica", rÓdź podwodna *Orzeł", 

Grom" i "Burze". EEE dwa, choć "Niemniej bohaterską od marynarki 


konsttuko ji” angielskie | poy jednak |wojennoj jest też polska flota han- 
większe i ciężej uzbrojone niż kontr | Glowa wsdołGziałajęca dziś z brytyj- 
torpsdowoc brytyjskie., Rzeczoznawcy lską. W ohwili kapitulacji Francji 

angieiscy uznali uzbrojenie to ze [oze é polskiej uurynarki handlowej 

zbyt ciężkie W stosunku do ńielxości |a a W Dakarze, By uniemożliwić jej 
obu polskich xontrtorpedowoów, jak secie x portu, Francuzi zabrali z 
również z uwagi na okoliczność, ż2 A=g0 5 statku’ najistotniejs ze czę= 
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miały one odta Kos operować ne kilanty- śsi maszynerii. Folscy mechanicy do- 
„ku Wikorzu PÓżnoc dyr. ZAZIE gęstocć robia. jednak sami brz ku jące części 
"wód jest znacznie mniajsza niż ra |i casé pozbawie ai przyrządów nawiga 
Bażtyku. Polacy nie ohcisli. nawes | oy jnych, sdotani Polacy R A | 


„słyszeć © zmniejszeniu kalibru swycii dopłynąć de jednego Z portów brytyj 
dział, twierdząc,że zosteży one umie | skich”. 

szozone na ich "olaręse.ch na to, by 

strzelać do Niemców i zeńanie to mu~ 

szą spełnić .Spory ne ten temat trwa- —-00000—— 

ły dość długo,tak, że dopiero po kilku 

tygodniach brzeprowadzono zmianę 

dział”. ; 
Anana ae A e E 
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koja pomocy Gia Polaków ze sżrony |Wartość darów sięga wysokości l0-ciu 


spożeczeństwa aunerykańskiego prowa- Imilionów zż. j 
dazona jest przez srzy organizacje,a organize e je wyże j wymienione wspoł 
mianowicie: 1).rerykauski Gzerwony Lic w okupacjii niemieokiej z in= 
Krzyż, .£)Hoovarowski Komitet Pomocy |stytucję, Joren pod nazwa” Raay GŁÓW 
Polakom (Commission for Polish Res Iaei Opiekdń zej“, która pomimo przesz 
lies) i 5) Komitvet Pemocj Kwak.ców kół ze strony niemieckiej zajmuje 
'Americat trionis Deuvice Comi tiss stę Re e rozdzielaniem amery 
Nev-'Vork) kaliskiej pomocy. 

Ozzganizacje te QGostarczyły W okre- Znane Sa trudności na jakie pomoc: 
sie od lużego AC BZCTAGA 1940 roku, ta Boie początkowo ze strony 


14 statkov z daromi, wśród kiórycwiby | Gad okupacy jn nych, które postawiły 


ły lekarstwa, been,olzież i żywność. | Warunok, że one sane będą przeprowa- 
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dzać roz dział. Warunek ten przez Ame 
rykanów został odrzucony. Jeden z 
transportów idącycr już -z Ameryki,wo 
bec poważnych obaw,że będzie podzie- 
lony pomiędzy Niemców, został nawet 
zatrzymany przez marynarkę angielską, 
wywozało to histeryczny atak złości 
w prasie niemieckiej w t.zw. General 
nyn Cubernatorstwie oraz gadzinowych 
szmatach wychodzących tam w języku 
polsizim. Władze niemieckie skłoniły 
też prezesa Rady Głównej Opiekuńczej 
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POLACY 


Czasopismo niemieckie “Reichsarbeits 
e - w ostatnim zeszycie pode je 

cyfry robotników eudzoziemskich, za- 

h ldson w Rzeszy Nieanieckiej w 
przemyśl e 

Okezuje się, 
z zagranicy 
670.000. 

w szład tej cyfry wchodzi - 218.000 
robotników sprowadzonych z Francji o- 
kuporane j, z Eelgii,Holandii 1 Norwe- 
gii, 70.000 z Włoch, oráz 46.000 Sło- 
Waków. Reszta t.j. 346. 000 są to ro- 
Botnicy z Polski. 

Pismo niemieckie twvierdzi,że robo- 
tnicy ci zwerbowani zostali dobrowol 
nie; że znęciła ich możność uzyskania 
pracy, po długiem bezrobociu,że za-' 
chete stanowiły wysokie stawki płac. 

Se, to wszystko zwykłe ordynarne 
Kkżeamstwa. 

wiemy dobrze w jaki sposób werbunek 
ten odbywał się'w Polsce, Poczynając 
od ozerwoea ub.r.- przeprowadzana była 
rcjestrac ja całej młodzieży od szesna 
stu lat wzwyż, dla wywiezienia jej na 
stęonie w głąb Rzeszy, przeprowadzano 
obławy na ulicach,vyciągano ludzi Z 
kościołów. Wszystkich fachowców kie- 
rowano do przemysżu,pozostałych do 
praoy na roli. 


że ogółem robotników 
pracuje w Niemczech 
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POLACY Y WZNOSZĄ POMNIKI V SZ.AJCARII 
"Minęło już 9-ć miesięcy -od chwili 


Gdy polskie dywizje po zaciętych bo- 
jach przekroczyły granice Szwajcarii. 
W ciggu tego czasu nastąpiło serdecz 
ne zżycie się internowanych z mie jsco 
we, ludność cią, odnoszącą się jaknajżycz 
lin ;iej do Polaków.Znalazžo to swoje 
echo Wielokrotne w prasie szwajcars- 
kie j,podkreślającej wysokie wartości 
polskiego elementu, jaki znalazł się 
na ziemi helweckiej. 

Żołnierze obozują przeważnie w szko 
łach i salach zajazdów. Niezmiernie 


- 
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(R.G.0.)Ronikiera do wysłania depe- 
szy do prezydenta Hoovera z zawiado 
mieniem, że dary nadesłane dotychczas 
nade zostały skonfiskowane przez oku- 
pantów i doszły do rak ludności pol- ' 
skie j. 

Rzecz naturalna,że dary amerykań- 
skio, nawet w części nie zaspaka ja ję, 
olbrzymie j ilości potrzeb ludności 
w Kraju.Są one jednak dowodem szcze- 
rego współczucia dla losu na jbliższych 
naszych i budzić w nas muszą uczucie 
sympat ji i PE e dla ofiarodaw- 
CÓW, l. 


W PRZEMYSLE NIELLLACKIM 


Jedzug "Reichsarbeitsblatt u" 
przemyśle włókienniczym pracuje 
380.000 robotników cudzoziemskich, 

w przemyśle metalurgicznym 90.000, 
w górnictwie 65.000,w kamienioło- 
mach 29.000, W innych dziedzinach 
80.000 i wreszcie jako służące w' do 
mach niemieckich - 85.000 kobiet. 

Ostatnio Niemcy wywieźli do Rzeszy 
internowanych żołnierzy i oficerów 
polskich z obozów wojskowych w Cali 
mancsti i Targu-Jiu w Rumunii.Wtrew 
wszelkim zasadom prawa międzynarodo 
wego,a przsdewszystkim wbrew posta 
nowicniom umowy haskiej z roku 1907- 
go o prawie wojennym - rząd rumuń- 
ski ~ zgodził się na to nowe bez- 
prawie, 

WTedzur nadchodzących wiad <sa-id 

jońców polskich, pochoczą 
“cych z wyżej wymienionych obozów - = 
użyto do usuwania gruzów po bombar— 
dowaniach w Hamburgu i w Hannowerze, 
Wielu Polaków miało już przy tej 
pracy poniesć śmicrć od bomb eo i- 
skich. 
e Ta) 


w 
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życzliwe i przychylne ustosunkowanie 
| się miejscowej ludności wobec inter- 
nowanych sprawiło,że nasi rodacy nia 
upada je, na duchu. Życie Uae JC - 
nych zostało zresztą u?hwycone'w kar 
by dobrze uporządkowanego dnia.Jest 
praca,godziny rozrywek,a wolny czas 

spędza się też często w grohie zna- 
jomej rodziny szwajcearskiej.O0d cza- 
su do czasu udzielare przepustki po 
zwalają na niedzielną wycieczkę do 
szwajcarskiego miasteczka. 

Po miesiącach pobytu polskich żoł 

nierzy w Szwajcarii nie pozostanie 
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złe wrażenie. Zachowują się z godne- i 
Ściąiumiarem, umiejąc budzić szacunek 
i przyjaźń. 

7 wielu domach szwajoarskich pozo- 
stane, pamiątki polskie - a więc wspól 
ne fotografie czy podarunki. Pozosta- 
ną też trwalsze jeszcze pamiątki w po 
staci pomników, fundowaiuych przez in 
ternoranych żołnierzy w gminach szwaj 
carskich, Tu polski artysta, jakich 
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opf 


poprzednio należących do zespołów 
rosyjskich. Z polskich tancerek na 
wyróżnienie zasługują: Irena Popiel 
ska i najmłodsza z Halamek, Ena 
Halama, wśród Angielek primabaleri- 
na Sanina, która jest czystej krvi 
Irlandkę i której rodowe nazwisko 
brzmi Bridget Kelly, oraz stylowa 
Pamela Carter. W programie znala” 
„zły się dwa, znane nam wszystkim z 


wielu znalazło się w szeregach naszych|Kraju, poematy baletowe: " Umarł 
- dywizji, wykuł orła z kamienia - gdziejMaciek umarł" i * Wesele Krakowskiej: 


indziej krzyż szwajcarsiii z godłem 
polskim połączony, to znów mapę goś- 
cinnego kraju. 

W Melchnau chorąży Zbigniew Bem wy- 
rzeżbił postać Szwajcarki podającej 
zmęczonemu Polakowi dzban wody .Posta 
cie te zosteły wmurowane pod kamien- 
nym basenem z bieżącą wodą. Pomnik 
ten został uroczyście odsłonięty w o- 
becności mieszkańców całej wioski. 
Przemówienia wygłoszcno po polsku,a 
następnie tłomaczono na język francu 
ski i niemiecki. Mer wioski podzięko 
wał za pomnik, będący dowodem przyja- 
Źńi mieszkańców wioski i internowa- 
nych żołnierzy. 
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WIECZÓR LITERACKI W SZWAJCARII 
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Organizacje literackie w Zurychu u- | cieszą się koncenty 


rządziży wieczór z: zę którym 
literaci polscy z Francjlybółronili 
się na terytorium Szrajcarii, odczyta 
li swe utwory. (Arom) 
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szkockich. i P 

Na czoło wybił się zespoł baletowy 
z takimi gwiazdami jak Alicja Halama 
i Czesław Konarski. Znakomiwa tarpas 
ra, która wyszła ze słynnego zespołu 
Feliksa Parnela, zmontorała z wielką 
starannością i znawstwem przedstawie 
nie baletowe o programie czysto pol= 
skim. Grono wykonawców. składa się W 
większości z angielskich tuncerzy, 
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PO 8IRONIE CZERWONE I 
Prasa sowiecka ogłasza wiadomości 
na temat "konkursów stachanowskich" 
„wśród robotników w okręgach przemy- 
słowycii Lwowa i Białegostoku. Podając 
wyniki tego konkursu, prasa sowiecka 
ogłasza prawie wyłącznie nazwiska ro 
syjskie, minimelną liczbę nazwisk u- 


HA do Anglii 


do którego muzykę ułożył pianista 
Tomasz Gliński, 
Przedstawienia angielsko-polskie 
go baletu spotkały się z entuzja « 
stycznym przyjęciem ze strony pu- 
bliczności angielskiej, która np. 
symbolixę obrazu " Umarł Maciek, u=- 
marł "zrozumiała w ten sposób, że i 
Polska, jak ten chłop polski, pow- 
„stanie do” życia pełnego radości i 
szczęścia, F 
W teatrach 


żołnierskich występu 


„ją często "łada Majewska z "Weso- 
jtej Lwowskiej Fali " i pieśniar- 
lka Nina Grelichowska, ktore zanim 


wchodziły w 
skład artystycznego zespołu Teatru 
'Objazadowego we Francji. 

Nie mniejszym zainteresowaniem 
z udziałem 
znanych w świecie muzycznym arty- 
stów estradowych: skrzypków Jó- 
sea Cetnera i Stanisława Fryd- 
borga, altwiolisty Zygmunta Ja 


i reckiego” i pianisty Tadeusza Ja- 


eckiego» 
Wszystkie wymienione imprezy wy” 
pełniajeę swe programy utworami pol- 


iskimi, a legitymując się wysokim 
| oziomem artystycznym, stanowią 
sojuszniczego  paiistwa 


zynnix, znakomicie 
ze kulturę, 


propsgu jący na- 
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Wielki gmach domu polskiego Ww Czer 
niowoach zajęty został przez wła- 
dze sorieckie jako pomieszczenie 
¡biur przedstawicielstwa komisaria- 
itu ludowego spraw wewnętrznych. 
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skiego» (AB) 

Dziennik sowiecki "Prawda" 
ostatnio donosi o sabotażach rol= 
nych w okręgu Lwowa wyrażających 
się w niedostarczaniu władzom oku- - 
pacyjnym zboża. Niektóre powiaty, | 


(<raióskich i żadnego nazwiska pol- 
| 
| 


"ści 10.000 zł, 
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yk 


jax donosi dziennik sowiacki,w 
(49 JO do 15 procent narzuconego im 
przez władze sowieckie planu.Dotyczy 


onały 


r2 
ce) 


to zwaaszcza okolic Jaworowa, oleska 
lMlen. Dziennik-sovicoki wale 
lo,że newet vszó.gcoiehozy czyli kola 
ktywnc gospodurstva,nie dostarczają 
wżaćzom przepisanych dostaw zboża, 


uw 
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Tiedze sovieckie okupacyjne organi 
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Je lutego br.: 
Warszawie nełożyły zawie ySOKO 
1 nakaza no przeciąg, 
4-chi tygodni zamknigeie dwu Tilij zna 
nej restauracji "Pod Bukictem'".Powo= 


den tych surowych represji było rze- 


eee v 
w wi 


nierieckie w ! 
| roku 


Fediug 
SEN, 


krążących we Lwowie pogło- 
w obozie jeńców w Starobielsku 
|wybuczł bunt, w którego wyniku obóz 
zlikiuidowano. Dochodzą również wia 


éni 
RZCZĄ 


domno (e) likwidącji innych obo 
i o tyriozice jeńców na pracę w ełobi 
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bis- 
ZEBIO 
Moskwie jako re= 


znany tonisista polski FHebce, 
| rze UAL V ogólno- sowieckich 
dach toni sowych py 


zuje w północno-wsehodnie j Polsce O= | AR now 
środek lexkiego przemyszu.lie ośrodek | Pr CAN da 
ter złoże się miasta nast ępu je, Oe ?Bia . 
mco, frodno, Nowogródcz, Pitisk,kBara | 3 
po, © SZI > m a E aaee E eo e homiły w D? 
nor1ecze,Brześć,lida, 'ożkotwysk, Miasta | aaa O oA Ehe 
te będę” oćrodkicm febrykac cji obuia J e a 57 ae. e g 
oduisży, Pion sovice zaalczze pods | WE RZS 
nIogć produxcję w tycn e o 74 | RZE 
poccat w porównaniu z produkcja z r. 
680. (208 ) | 
B. A STROWUYB BPR UNAT NEJ 
an a r omo am owa a amo mn D A apa A e e oe CA m pm m map aan wa mm ora ma mm oma bw m =. no | e w ar m mm w m 
BEST . _ "JEDNEGO BE "Osudautschcr Beobachter" donosi o 


eap 
U 


kazaniu w wodzi na karę po półtowa 
wiezionia Władysława Sołdowskio 


go l usfanii kożioż oskcrzonyeh © ; 


|pudijie "ie ursęamię Rzeszy nicmiockic jo 


*sosGencug> Zeitung" donasi © 
przybyciu do Generalnego Gubernator 


komo nie stosowanie się przecz zarząd 
zestgurac ji do rozporzędzoenit peino- 
mocnika szefa dyskry! ztu na m.Tarsza- 
zę Leista - o oszczędzaniu migea i 
sporządzaniu jedynie potraw z "jedne- 
go garnka" (Eintopfgerichtc ). pa i 
Wzecsalnienia nakazu karńeso,firma, | 
PPOd Bukieten" ou E E 0 
plevno menu obiadowe, f 
Dodać należy, że lokalach "BUEie- | 
ta” sovotykało się przewań anie zasob- | 
nych w gotówkę dygnitarzy hicmicekich, 
spożywających z dużym aptutytom, owe 
zarezanc "menu obiadowe., (Iste) 


„awm wa wam 


sr 
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"ritzmennstaedter Zeitung”, nezisto i 
wski dzaiennik,wycHhodzący w »odzi, do= 
Doel o Bicezańiu ne karę bo (półtora 
ROI > wieśniake. z.pod Kali 
sza, Steszaka,nauczycicla Tawrzytca i 
Galanta, wiudenta teologii PELE jona, | 
oS':ezrżonych o siuchenic zagranicznych, 
audyeji radiowych .Aperat odbiorczy | 

ukryty był u Staszaka, 

Rorctuik farara Kadzubsxi zainste 
"erze nota jemnie apange Maddlowy w ce 
żielni,gdziu stale odbicie audy c je 
polszie z Londynu, Za to"przost epstwo" 
skazany zostuł na 2 lata i W MESIS | 
ce więzienia, ~ 

Józef GCruchot z Krotoszyna Skezany 
zostal wyrokiem sydu aicsicckicgo na 
5 miosiece więzienie za -JiEWONiE 
nyimu polskiego. | 
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dle 
| ten nars ometen Zel tune komonkjo 


. Niemcy 
| Polaków 


| BeEy 


' dowoleniu tym najlepiej 


SEER 50” ncuczycicii niemieckich z 
(Wiednia. 
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Rymanowie, jak donosi*"ar- 
schauar 76i%ung" otwarto seminarium 
mauczycieai uxrgińskich, Fakt 


w ton sposób,iż ze względu na Kmacz- 
ng liczbę bezrobotnych nauczycieli 
niema potrzeby uruchamiania sorina- 


rium dla nauczycieli polskich, j 
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ZB WYSILDLARIA 
wiadomości pochodzących od 
przybyłach do Sdz dabułu, 

w dalszym ciągu jeporku ją, 
zc Śląska do Pono sj 

natorstva, Ostatnio deportowanye:. 

zosławo oxoło 50 tys. ludzi. 
Ludność. śląsks ożywie nadal s 
duch oporu przeciw na 
azcy nienieckiemue Niektórzy miesz- 
kalcy Śląska, mówiący po niemiec- 
ku, wyrażaje otwarcie sWe niczado- 
wokenie z powodu przeciągającej 
się wo Jny i w związku z tym 
strasznych warunków życia. O micza 
świadczą 

i afisze  rozicplane v 

nocy rne murach m, Katowicki * Nie 

checuy Wojny", "Chcemy pokoju”, "Chce 
my bqurotu do Polski” i.t.d. (©.0,) 
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